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Zaostrzenie w przesileniu ministeryalaem czeskiom — 
Możliwość przesilenia gabinetowego. — Obrona pol­
skiego charakteru uniwersytetu we Lwowie. — Pro­

ces Harki. — Rozpoczęcie proccsn Naaiego.

n
(Telegramy „Nowej Reformy" z 6 listopaaa)
Wiedeń. W ciągu du.a wczorajszego s y t u a -  

c y a  p o l i t y c z n a  z a o s t r z y ł a  się.  P r z e  
s i l e L i e ,  które uważano za załatwione, w y­
b u c h ł o  p o n o w n i e ,  a nawet r o z s z e r z y ł o  
s ię .  Objawiło się to już nawet na wczorajszem 
posiedzeniu komisy, ugodowej. ChrześdańsKo- 
spoieczni, obrażeni upadkiem Witcka przy wy­
borach Jo komisji ugodowej, wysłali Luegera 
do bar Becka, który konferował z nim dłuższy 
czas. Z drugiej strony a g r a r y n s z e  n i e ­
m i e c c y  przyczynili się do utrudnienia przesi­
lenia tern, że z a p r o t e s t o w a l i  p r z e c i w  
z a m i a n o w a n i u  c z e s k i e g o  a g r a r y u s z a  
P r a s z e k  a mini itrem rolnictwa. Zawiadomili 
oni bar. Becka, że uważaliby to za „casus 
belli", oraz zaząaali, aby hr. A u e r s p e r g  po­
został w gabinecie. Wystąpieniu swemu nadali 
oni formę protestu przeciw temu, aby z port­
felu ministerstwa rolnictwa czyniono przód mini 
handlu politycznego.

Rówuocześnio agraryusze niemieccy, agitując 
przetiw ugodzie, zwołują zgiuinadzenia w Cze­
chach ‘ pod nurza.ą agiaryuszy czeskich, aby 
aa portfel n ic  sprzedawali interesów ludności 
agrarnej.

Praga. „Prager Tagblatt" donosi z Wiednia- 
Sytuacya nabrała c e c h y  o s t r e g o  p r z e s i  
l e n i a .  Chiześcijańsko-społeczni rozpoczęli fron­
dę i żądają, aby aż do chwili zupełnej rekou- 
stnikcyi gabinetu nie nastąpiła żadna zmiana 
osobista. — Wobec tego bar, B e c k  zwrócił 
się do przywódców stronnictw niejako z „ulti­
matum", ząaając, aby dyrereucye istniejące mię­
dzy sobą załatwili do dzisiaj wieczora, gdyż w 
przeciwnym razie przesilenie w y b u c h n i e  n a  
c a ł e j  l i n i i .

Organ p ro t Masarzyua donosi, że zamiast 
■wyjaśnienia sytuacji, nastąpiło wczoraj nagle 
s k o m p l i k o w a n i e ,  którego nikt się nie spo- 
dziewał Po ostatnich konferencjach było po­
wszechnie pewnem, że Praszca zostanie mini­
strem rolnictwa, a Pacak czesknn ministrem- 
rodakiem i ani prezydent ministrów, ani cze­
skie stronnictwa nie robiły temu trudności. — 
Nagle wrócił pos. Kramarz z Pragi z polece­
niom od partyi młodoczesklej, aby zażądał dla 
niej p o r t f e l u  m i n i s t e r s t w a  h a n d l n .  
Wobec tego ofiarował bar Beck P i a s z o k o -  
wi  m i n Js t e r s t w o  c z e s k i e ,  znś K r a m a ­
r z a  chciał uczynił5 m i n i s t r e m  h a n d l n .  
T r a s z e k  n i e  z g o d  ' i ł  s i ę ,  a także i K r a ­
m a r z  o d m ó w i ł -  Wobec Praszeka wskazy­
wał bar. Beck na trudności, jakie mu robią 
Niemcy, ale ten nie chciał odstąpił! od swego 
zamiaru.

Urgan agraryuszów ,,\renkov“ donosi, że na 
wczoram-em posiedzeniu partyi agrarnej po3eł 
Praszel zdawał sprawę z konfe^ncyi z bar 
Beckiem i oświadczył, że o d r z u c i ł  o f i a r o ­
w a n y  mu po  P a c a k n  p o r t f e l  z całą sta­
nowczością, gdyż zamierza objąć ministerstwo 
rolnictwa, lub żadne. — Równocześnie czyni 
pLsmo ostre wyrzuty Młoioczechom i oświad- 
eza, że z całą stanowczością musi walczyć, prze­
ciw „veto“ Niemców

StfcnowfeLo stronne tfc niemieokicli.
Wtetlen. Kierujący komitet zjednoczenia nie­

mieckich stronnictw odbył posadzenie, na któ- 
poddano ostrej krytyce mające nastąpić za­

mianowanie Praszeka ministrem rolnictwa i o- 
góinie wyrażono zapatrywanie, że przy obecnej 
sytuacji poszkodowane są interesa niemieckie, 
przez co t r u d n o ś ć  s y t u a c y i  z w i ę k s z  a 

i ę  nictyiko dla Niemców, ale i dla rządu. — 
Koffite5 korujący poczyni woDec bar. Becka 
ponownie nrzedstawiouia i porozumie się z in- 
nemi stronnictwami.

Wiedeń. Związek chrześć.-społeczny ogłasza, 
że w sprawie rekonstrukcji gabinetu postano­
wił nie brać obecnie udziału, jednakże specjal­
nie z a p r o t e s t o w a ć  p r z e c i w  o b s a d z e ­
n i u  t e k i  m i n i s t r a  r o l n i c t w a  p r z e z  
p o s . P r a s z e k a

Przedłożenie feudżetowe*
(Teleionem).

Wiedeń, 6 listopada.
Dr K o r y t o w s k i  przedkładając wczoraj 

projekt budżetu, podniósł jeszcze, że w budże­
cie na rok 1908 mógł wykorzystać p o m y ś l ­
n e  p o ł o ż e n i e  g o s p o d a r c z y c h  s t o s u n ­
k ó w .  Pomyślne bowiem konjunktury oddziałują 
też na państwowy budżet, T>odu:esienie gospo­
darczego życia rozpoczęło się w r. J 905, spe 
cyainy rozkwit nastąpił w r. 1906, a łakże i 
w nieżącym roku pomyślne konjunktnry trwają 
dalej, chociaż, jak się zdaje, już słabiej. Mini­
ster zaznaczył, że przy naszym systemie poda­
tkowym korzystny rezultat jednego reku uwy­
datnia mę dupiero w dochodach państwowych 
w przj .-złym roku, lub w kilko następnych la­
tach. W  ten SDOSób możliwem było prelimino­
wać ministrowi wyżej ogólne dochody o 98 mi­
lionów. W  każuym razie jednak mówca pod­
kreślić musi. że na taką zwyzkę duchodów w

przyszłym roku nie możemy już liczyć i musi- dziane zostało w mowie tronowej, mianowicie 
my “ńę przygotować może na niższe dochody, u t w o r z e n i e  c e n t r a l n e j  k a s y  z w i ą z -  

Minister następnie daje krótki pogląd na ko  wej .  
s t a n  r o l n i c t w a  i p r z e m y s ł u .  Na pod-! Dalej wskazuje, minister, że b e z p o ś e  d n i  e 
stawie wykazn zasiewów i żniw, wydanego p o d a i k i  wobec równego okre3u w roku ze- 
przez ministerstwo rolnictwa, stwierdza mówca, sztym wykazują p l n s  o 11 milionów, jnniej 
że w roku 1905 i 1906 żniwa były wyborne, a pomyślne są natomiast p o d a t k i  p o ś r e d n i e ,  
w tym roku jako dobie oznaczone być mogą Mniejszy dochód ze stempli o milion 32 000 
średnie żniwa. Ogółem stosunki żniw nie dają należytości pizy interesach prawnych w sumie 
niekorzystnego‘obrazu i nie wskazują na zmniej- 9,696.uUO, mają specjalne uzasadnienie w tem, 
szenio się siły konsumcyjnej. Co się tyczy prze że w stemplach w toku zeszłym był nadzwy- 
mysłu, to minister może powiedzieć, że prawie czajny dochód 16 z powodu ostemplowania ro- 
na wszystkich polach pracuje się z dobrym re- syjskiej pożyczki państwowej, zaś przy należy-

Regulacya płac oficerskich 
żołdu.

i podwyższenie

zultatem i dla większej części roku 1908 ocze­
kiwać należy pomyślnych stosunków zbytu.

Ministei omawia pojedyncze gałęzie przemy- 
sni austryacl.iego. Omawiając p r z e m y ś l  eń- 
k r o w y ,  podnosi, żo przemysł ten nie ma po­
wodu do skarg. Ceny surowca są dobre, a ra-

tościach w roku zeszłym nadzwyczajnie wielki 
docnód wpłynął przy jednej jedynej należytości 
snaukowej w sumie 9 milionów.

Minister w skazuje także na przyczyny zmniej­
szonych dochodów w innych gałęziach.

Następnie omawia szczegółowo kwestyę two-
fineryom przez ugodę kontyngentowania zape rżenia się n a d w y ż e k  k a s o w y c h  i oświad- 
wuiouo uregulowany zbyt. Także konsumeya cza że zapasy kasowe, jak w roku ubiegłym, 
osiągnęła przecież pewien wzrost. Obecnie to- tak i w przyszłym zamierza użyć na nadzwy- 
czą się pertraktacje w sprawie przedłużenia czajne pokrycia, dotyczące r o l n i c t w a  i 
brukselskiej konwencji cukrowej, przy współ- p r z e m y s ł u  . na w y p e ł n i e n i e  k u l t u r -  
udzmle ltosyi. Ministerstwo nie jest w możności , n y c h  i s o c y a l n  o- p o l i t y c z n y c h  z a d „ ń .  
przedłożyć sprawozdania o wjniku tej pertrak-l W tym celu użytą ma być suma 83 miliony 
tacy , jednakże sądzi, że może dać wyraz na- kor., a jako owe najbliższe zadania przytacza 
dziei, iż uda się te pertaktacyo zakończyć w minister przede wszy stkiem poprawę i rozwinię- 
sposóD, odpowiadający interesom przemysłu au- cie S i e c i  k o l e j o w y c h ,  na co proponuje 
stryackiego, i przez to zapewnić także dla prze- 57’7 miliona, na rozwinięcie i budowę l i n i j
mysłu austryackiego dodatnie działanie konwi n 
cyi na przysziość.

K r y t y c z n e  p o ł o ż e n i e  wykazuje nieste­
ty p r z e  m y s i  n a f t o w y ,  który zdawał się 
ożywiać wschód monarchii To ciężkie położe- 
n.o powstało z powudu nadzwyczajnej wyda- 
tności stud; len i ilości ropy, jaka nagle wvtry-

t e l e f o n i c z n y c h  6 milionów, na f u n d u s z  
m e l i o r a c y j n y  nadzwyczajny dodatek 4 mi­
lionów, dalej na p o p a i c i e  p r z e m y s ł u  
i e k s p o r t u  18 milionów. Do socyalno-poli- 
tycznych problemów, których rozwiązanie nale­
ży do naszych czasów, należy przede wszy srkiem 
stworzenie p a ń s t w o w y m  u r z ę d n i k o m

sła. Obecnie, dla całkiem innych warunków j odpowiednich zdrowych m i e s z k a ń .  Natnral- 
zbuaowane rezererwoary, teraz nie wystarczają,1 nie państwo może tu jedynie działać pośrednio, 
by objąć wyprodukowaną ropę. Także i wywóz musi zisadnuzo ogiamczyć się do tego. by da- 
jtrudniony jest z powodu braku odpowiednich wać odpowiednią pomoc tylko tam, gdzie pan- 
wagonów. Z tego powodu faktycznie ogromna stwowry personal przy własnych dążnościach nie 
uosć ropy gjhio bezużytecznie i ceny surowca dojdzie do celu. Taka pomoc państwowa, zda- 
spadły tak nisko, iż< koszta produkcji nie są niem ministra, polegałaby specjalnie na tem 
pokryte. To * stosutrkr wymagają z pewnością by stowarzyszeniom urzędników państw., które 
rychłej pomocy, zwłaszcza, że produkeya ta mają na edu budowanie własnych domów, u-
znajduje się przeważnie w rękach, nie rozpo­
rządzających większemi kapitałami.

Z radością należy więc powitać, że Sejm ga­
licyjski na swej ostatniej sesyi postanowił ze 
środkow krajowych wybudować rezerwoary o

możliwić uzyskanie pieniędzy przez dawanie po 
niskiej stopie amortyzującyi b się pożyczek i na 
ten cei ma być wstawiony fundusz 4 milionów.

Specyalna piecza rzaan należy się także pań­
stwowym r o b o t n i k o m  s a l i n a r n y m ,  by

pojemności 10.000 wagonów. Także i rząd, im przez odpowiedne ańnuitety umożliwić na-
który ‘ zawsze uważał za swój obowiązek pod­
noszenie i popieranie przemysłu, zamierza wy­
dać dalozc zarządzenia, które właśnie najlepiej 
się stosują do zapewnienia tak obficie wydo­
bywanym produktom trwałego zbytu i sprze­
daży. (Oidaski). Tu przedewszystkiein wchodzi 
w rachubę u ż y t k o w a n i e  n a f t y  w ce­
l a c h  o p a ł o w y c h .  Ja  sam — powiada mi 
nister — jako prezydent kraj. dyrekcyi skarbu, 
urządziłem dwie saliny we wschodniej Galicji 
dla opału naftą i osiągnęliśmy najlepsza rezul­
taty. W dalszych czterech salinach we wscho­
dniej Galicyi czynione są przygotowania do 
podobnych urządzeń. Może właśnie z powodu 
niepomyślnych stosunków na targu węglowym, 
uda się zmusić przemysł do naśladowania tego 
przykładu. Także rząd przygotowuje u ż y c i e  
n a f t y  do o p a l a n i a  l o k o m o t y w ,  jak to 
już na wielką skalę ma miejsce w Ameiyce, 
Rosyi i Rumunii. Obecnie chodzi głównie o to’ 
by ze strony przemysłu naftowego faktycznie 

to jak uajszybciej dane zostały gwiraucye, 
że bedzie zapewni.>ną dostawa odpowiedniej 
ilości na ten cel na szereg łat, po odpowie­
dnich certach Rząd nie będzie zwlekał z bez­
pośrednią interwencyii, dbając o dostarczenie 
wy star czającej ilości cystern, jaKotez o nale­
żyte rozszerzenie dworca w Borysławiu i zajmie 
się kwestvą odpowiedniego uregulowania taryt 
transportowych dla surewca. Przemyśl naftowy 
może więc z pewnością liczyć na silne poparcie 
rządu, czego dowodem jest już kilkakrotne 
wmięszanie się, zwłaszcza działu skaibowego 
w tę trudną kwestyę. Jeże*i mimo to w memo 
ryale tow. kraiowego naltowiegu, jaki niedawno 
nadszedł do mych rąk, zarzucono rządowi cen­
tralnemu cały register zaniedbania hej ważnej 
gałęzi produkcyi, lo zarzuty te —  mojem zda­
niem — są przynajmniej nienależycie rozwa­
żone i mogę je jedynie odnieść do rozgorączko­
wania z powodu chwilowego ciężkiego położe­
nia- w jakiem się interesanci znajdują, z pe­
wnością nie z winy rządu, lecz — że się tak 
wyrażę — przez wydarzenia elementarne.

Następnie omawia mii ister d r o ż y z n ę  p i e ­
n i ę ż n ą  i sytuację na m i ę d z y n a r o d o ­
w y c h  t a r g a c h  p i e n i ę ż n y c h .  Wskazując, 
na wypadki w Amerrce, stwierdza minister z 
zadowoleniem, że giełda wiedeńska wobec ame­
rykańskiego. przesilenia, dzięki swej dotych­
czasowej wstrzemięźliwości, rdowoaniła zna­
czną samodzielność i odporność. Mówca wska­
zuje na nadzwyczajne obarczenie targu przez 
szereg pożyczek emitowanych jeszcze z koń­
cem wojny boerskiej. Targ wiedeński nie mógł 
się usunąć od międzynarodowej sytuacyi. Je  
dnakże wielkie uspokojenie daje upia .iana 
przez austro-węgierski bank przezorna polityka 
ze stopą procentową Stanowisko banku austro- 
węgierskiege spotkać się musi z pełnem uzna­
niem. Pomyślne świadectwo znachodzi polityka 
banku także w relatywnie silnym stanie kur­
sów, jaki mają nasze renty państwowe i inne 
emisye kram we, w porównaniu z rentami pań­
stwo wemi i analogicznemi papierami innych 
krajów. Minister może z zadowoleniem stwier­
dzić, że nasza organizacja kredytu nie doznała 
żaduej szkody z powodu napięcia stosunków 
pieniężnych. \b y  tę odpornuść jeszcze wzmo­
cnić, ma być urzeczywistnione to, co zapowie-

bywauie domów wraz z gruntem i przez to osie­
dlić ich na roli. Ponieważ chouzi tu o maziny 
robotuicze, które, jak doświadczenie uczy, przez 
całe generaeye poświęcają się państwowej służ­
bie saliuarnój, zachodzi wypadek wyjątkowego 
bezpośredniego działania administracji państwo­
wej na polu pieczy o mieszkanie. Dla przepro­
wadzenia te, akcyi, uważa minister za koniecz­
ne udzielenie m.iiona koron Wreszcie, jas w ro­
ku zeszłym, tak i obecnie na b u d o w ę  k l i ­
n i c z n y c h  o d d z i a ł ó w  s z p i t a l ,  użytą ma 
być znaczna nadzwyczaj ua kwota 8 milionów, 
oraz na poparcie dobrowolnej służby sanitarnej 
ftustr Tow. „Czerwonego Krzyża" suma 300.000 
koron.

nunknii na teiełony.
Weoeń. — Z funduszów przeznaczonych w 

buażecie na telefony, ma być przyznanym dla 
Wiednia 1 milion na budowę dwóch nowych 
zakładów centralnych, 1 maion na zaprowadze­
nie świeżych kabli, jeden milion na ceie telefo­
nów w Pradze. Dla reszty krajów i miast wśród 
których znajduje się także K r a k ó w ,  przezna­
czono razem na cele telefonów kilka milionów. 
Program budowy zostanie dopiero abftouy.

Nowe glmnazya*
Wiedeń. Budżet szkolny przewiduie z a ł o ż e ­

n i e  n o w y c h  g i m n a z j ó w ,  między nnemi 
także w M y ś l e n i c a c h  i Ż ó ł k w i ,  oraz fi­
lii gimnazyalnej w S t r y j u

Pra® wledeń1 ka o bndiecie.
Wiedeń. Dzienniki wieczurne omawiając bu­

dżet wniesiony przez min. Rorytowskicgo, pod­
noszą n a d z w y c z a j n ą  n a d w y ż k ę  d o c h o ­
d ó w  „N. fr. Presse" pisze, że wielką sensacją 
dn.a było oświadczenie ministra, że w r. 19uti 
nadwyżka dochodów wyniosła 146 milionów. 
T a k i e j  s u m y  n i e  o s i ą g n i ę t o  ji  a z c z e  
dotychczas w budżecie austryackim. „N. Wieu. 
Tagble.tt" nazywa budżet budżetem konjunktur. 
„W Allg. Z tg“ nazywa budżet, budżetem jubi­
leuszowym i pisze: Minister Korytowski jest 
dzieckiem szczęścia wśród ministrów skarbu, 
gdyż rzadko któremu ministrowi skarbu przy- 

v Iła w udziele tak i rzj,emn» rjja jak jemu, 
aby przedkładać parlamentowi taki budżet. Jo­
du ikże poza tem szczęściem jest także iego za­
sługą żo umie korzystać sytuacji i. gotów­
ką, jaka jest, zaspakajać liczne notrzeby kul­
turalne i humanitarne. „Zeit“ wita również z 
zadowoleniem budżet, jednas że czyni Korytow- 
skiemu zarzut, że mft korzysta z pomyślnej sy­
tuacyi finansowej, abj z u r lejszyć podatki, szcze­
gólnie zaś podatek od cukru i nafty.

Po załatwieniu stojących na porządku dzien­
nym wyborów. Izba obradowała nad wnioskiem 
nagłym posła S t e i n e r a  w s tr a w i  u r e g u -  
i o w a n i  a p ł a c  o f i c e r s k i c h  i p o d w y ż ­
s z e n i a  ż o ł d u  ż o ł n i e r z y  o 5 hal. Wszy­
scy mówcy, z wyjątkiem soc.-demokratów 
czeskich radykałów, podnosili konieczność obu 
zarząuzeń, poaczas gdy imieniem soc.-demokra- 
tów pos- N e m e c  i S c h u h m e y e r ,  zaś imie­
niem czeskich radykałów poseł F r e s s l ,  zwró­
cili się przeciw podwyższeniu płac oficerskich, 
natomiast występowali za znacznie wydatniej- 
szem podwyższeniem żołdu żołnierzy. — Poseł 
S t e r n b e r g  w dłuższej mowie polemizował 
z wywodami pos. Schuhmeyera.

W końcu uchwalono n a g ł o ś ć  w n i o s k u ,  
a następnie większością głosów część wumsku
0 podwyższenie płac oficerów, a jednomyślnie 
część wniosku w sprawie podwyższenia żołdu 
żołumrzy.

Prawa języków nie-nibmiecklch.
Przy końcu posiedzenia przyszło do b u r z l i ­

w e j  s c e n y ,  kiedy pos. M t i h l w e r t  w zapy- 
ta r : i do prezydenta oznaczył używanie cze­
skiego języka w obradach kouisyi nietj Palno­
ści poselskiej jako „grober Unfnng". Liczni 
posłowie ze stronnictw czeskich przerywa’! mu 

w ostrycn słowach dawali wyraz swemu obu­
rzeniu. Prezydent apelował do tych posłów, by 
nlh dolewali oiiwy do ognia i nie zaostrzali 
jeszcze burzliwej sytuacyi. Prosił też p. Miihl- 
werta, Uy podobnych wyrazów me używał. 
lOkiaski),

Czescy posłowie: Kalina, Zazworka, Zarubec, 
Sloyeniec, Korosec i Włoch (Jouci, zabierali 
głos, aby udowodnić prawo posłów nie-niemie- 
ckich do posługiwania się także w komisjach 
językiem ojczystym i protestowali przeciw sło­
wom p. Mnhlwerta,

Koniec posiedzenia.
Na tem zakończono obrady. Następne posie­

dzenie w f . ą t  e k dnia 8 b. m prz<-d 
południem z porządkiem dziennym: P i e r w  s z e  
c z y t a n i e  p r o w i z o t y u m  b u a z e l o w e g o .

Z Rola polskiego.
Wiedeń. Wczoraj popołudniu obradowała 0- 

n i a  d e m o k r a t y c z n a ,  zaś wieczorem Ko ł o  
p o l s k i e  nad sprawą reformy wyborczej do 
Sejmn. Oorady trwały do godz. 10 wieczorem
1 zostały u/nane za poufne.

Dzisiaj obradować tu będzie także s n b k o  
K o m i t e t  s e j m o w e j  k o m i s j i  d i a r e f o r ­
my w y b o r c z e j

C polski chsrakt&r v aiwerjyte*o 
lw o w s k ie g o .

Wiedeń „Polnische Corresp." donosi: Depu- 
tacya protesorow lwowskiego ITn i wersy tetu, zło­
żona z rektora Dembińskiego, prof. Halbana, 
Abrauama i Twardowskiego, odbyła od godz. 2 
do wpół do 5 po południu konfereucyę z pre- 
zydyum Koła polskiego i z ministrem Dziedu- 
szyckim.Uchwalono,że k o n c e s j e  n a  r z e c z  
R u 8 i n ó w mogą być uczyni one z te m  t y l k o  
z a s t r z e ż e n i e m ,  ż c h a r a k t e r  po l ­
s k i e g o  U n i w e r s y t e t u  ma  b j ć  ustawo 
wo zastrzeżony, a koncesye mają nastąpić na 
wniosek władzy uni wersylockiej, albo co lepiej 
we w ł a s n y m  z a k r e s i e  w ł a d z  u n i w e r -  
s y t o c k i c k

także przemw iożj merowi R n t h c n l e r g o w i .  
Dla zdemaskowania ich urządzono zasadzkę 
w pewnej willi i zdołano podsłuchać, jak Ga- 
pon dobijał taigu z Rufhenbergem o wystara­
nie się za cenę 50.000 rs. o listę ( złonkow nie- 
zawiołego komitetu partyi socyalno rewolucyj­
nej. Wówczas Ruthenterg wystąpił przeciw Ga- 
ponowi, zarzucając mu że jest zdrajcą. Gapon 
chciał uciekać, lecz z a s t r z e l o n o  go. Ru- 
thenberg uciekł do Anglii, ^aś obecnie ma się 
znajdywać w A u s t r a l i i .

Z  Rosyi,

Telefoniczne I le le s ^ fitzn e  
BliftlOiliOfti J 508J RelOfflif

z oma 6 listopada.

Odpowiedzialność gablnets Fejsrra-
r e g o .

Budapeszt W komisji zamknięć rachunko­
wych przed obradami nad zamknięciami rachun 
kowemi z r  1905, po przejściu do porządku 
dziennego nad zapytaniem pos. Honera, czy 
rząd objął gw arancję że g a b i n e t  F  e j e r- 
v a r e g o  n i e  b ę d z i e  p o s t a w i o n y  wr s t a n  
o s k a r ż e n i a ,  oświadczył dr W e k e r  1 e, że 
obejmując urzędy, objął też zobowiązanie, iż 
przy kwestyi pohtyczuej odpowiedzialności ga­
binetu Fejervarego będzie go krył, to jest, że 
oostawieizic gabinetu Fejervarego w stan oskar­
żenia uważać będzie za k w e s t y ę  g a b i n e ­
t o wą .  Uczynił to, by w ostatniej chwili nia 
umożliwiać przyjście do skutku pokoju między 
koroną i narodem.

Bnelow w lasce.
Berlin. Dzienniki donoszą, że cesarz W i’- 

b e l m  odwiedził wczoraj niespodziewanie ks, 
B u e 1 o w a i był n niego na obiedzie. Dzienni­
ki wnioskują z tego, że pogłoski jakoby mię­
dzy Buelowem a ces Wilhelmem zaszło niepo­
rozumienie z powodu procesu Hardemu są nie­
prawdziwe,

Prccei fta;Jogo,
Riym. Frzy ogromnym natłoku publiczności 

rozpoczął się proceo przed senatem przeciw Na­
sieniu. Obecnych było 14L senatorów

Rzym. Po odczytaniu aktu oskarżenia przy­
stąpiono do przesłuchaniu osk. N a s i  ego.  Do­
maga się in  zupełnej wolności słów Mówi ja­
sno i spokojnie i oświadcza, że udowodni, iż 
rzekomo popełnione przez niego zbrodnie, uie 
miały miejsca. Ból i nieszczęście fiie zamąciły 
jego ducha. Nie będzie n.gdy w oskarżeniu dru 
gich szukał własnej obrony Oświadczył już i 
oświadcza, że nie ponełnil zarzuconych mu zbro­
dni. Nie mam — powiedział — do odsłonięcia 
żadnej tajemnicy urzędow-ej Są jednakże takty, 
które za tajne pragnie uważać każdy mąż sta­
nu. Teraz jednakże będę mówił. (Poi uszeniej.

Podróż Tafta.
Iłowy iork. Telegram z Manilli potwierdza, 

że sekretarz wojny T a f t  odstąpił od zamiaru 
wyjazdu do Europy i jedzie wprosi n s  wy- 
b r z e ż a  o c e a n u  S p o k o j n e g o .

Kronika.
D u l k i
KrakOW, środa 6 listopada

B a  io D  d a r a  > k k o ś c i e l n y  F e lik sa  i Lean- 
drp w yznaw ców

K a l e n d a r a r k  a a t r c n o m l e a n y :  ÓVscbód
słońca O godz 6 m. 39, aachód e godz 4 min. 9; 
dłnetii dnia godzin 9 ni'u. 30.

T e a t r  m i e j s k i  w Kr a n o wi # :  „UpDry“ 
Ibsena.

K o n c e r t  Zofii P ila rsk ie j w  sali s t a r k o  te a tra , 
o pół do 8  wlecz. T

C y r k  E d i s o n ;  P r z e d s ta w ie n ie  kinem  a to  gran- 
c  s e © o godz. 8  Wlecz.

O d c z y t y  W  un iw ersy tecie  Indowym d ra  W ł. 
N ow aka p. t  „Z asady chem ii"

W „Eleuteryi" p. Heleny Radlińskiej p. t. „Ha­
sła reiormy szkolnej", staraniem czytelni dia ko­
biet.

P o s i e d z e n i e  Tow. technicznego z odczytem 
prof. Steingrabera „O fabrykacyl płynnego bezwo­
dnika węglowego".

R e p e r t o a r  t e a t r u  l wo w s k i e g o ! .Ich
czworo"

R u d a  p o & s t u G .
( Telefonem.)

Wiedeń, 6 JistopaJa.
Na wczorajszym posiedzeniu Izby posłów, po 

mowie ministra skarbu, Izba przystąpiła do po­
rządku dziennego.

(Telegr. „N, Reformy" z d. 6 listopada)

Pro i rs EarkL
Petersburg. Pet. ag. teł. donosi Wczoraj roz­

począł się przed najwyższym trybunałem proce.3 
przeciw pomocnikowi mm. spraw wewnętrznych,
H u r  c e. Jako świadek był wezwany b. guber­
nator niżno nowgorodzki bar. F r e d e r i k s ,  je 
dnak nie zjawił się i nie przesłał pisma uspra­
wiedliwiającego. Jako świadkowie mają być 
przesłuchani prez. gab. S t o ł y  p i n  i min. skar- 
uu K o k o w c e w .

N a  zapytanie przewodniczącego, czy oskarżo­
ny poezjwa się do winy przekroczenia swej 
władzy i zaniedbana obowiązków służbowych 
na niekorzyść interesów państwowych, daje 
oskarżony odpoweaź przeczącą, przyznając je 
dnakże, że o m y l i ł  s i ę  i żo fnłszywero okaza­
ło się umieszczone przez niego oświadczenie 
w urzędowym dzienniku, w którem potwierdził, 
że kupiec Lidwalt, który otrzymał dostawę zbo­
ża, vł lojalny sposób wypełnił swe zobowią­
zania

Echa sprawy Gapona.
Mbdyolan. „Corierre della Sera" ogłasza rze- 

kemo autentyczne reweiacye jakiegoś rosyjskie­
go rewolucyonisty z otoczenia Gorkiego, o śmier­
ci Dopa G a p o n  a. Według tych relacyj, Gapon 
w czasach swego pobytu w Zurychu najęty zo­
stał przez Trepowa dla organizowaniu robotni­
ków x  Moskwie, celem walki ze socyalnjmi 
demokratami. Ple we używał Gapona do tych 
samych funkcyj. Wspomniany rewolucjonista 
podaje, że Gapon był człowiekiem o słabej in­
teligencji, lecz za to bardzo ambitnym. Pa­
miętnego dnia 22 stycznia rewolucjoniści umo-. , .. . „
żłiwiłi Gaponowi ratunek, sądząc, że trzyma on dwóJi dzielnic. W podania do namiestnictwa pod- 
z nimi. Zagranicą żył Gapon rozrzutnie, a po- noszą r z e ź n ią  izraeliccy , że s j-rz H s ią  nirso i w y­
wróciwszy do Petersburga wszedł w służbę roby m stsarskia jedyn ie  w obrębie 8>radomia i Ka- 
Wittego. Po pewnym jednakże czasie padło na zim ierza i to ilu ludności żydowskiej. V skutek 
niego podejrzenie o zdradę, które zwróciło się nakazu  nieazielrego spoczynku, rzeżnicy koszerni

Doroczna wisika loterya gospodarcza, u rzą ­
dzona s ta ran iem  krakow skiego Koła pań  T  S L ,  
odbędzie się dn ia  l  g rudnia . Cały czysty  dochód 
7. te j  lo tery l przeznaczony je s t  n a  sem inaryum  pol­
sk ie  w  B iałej.

N a cele K oła pań  złożył d r  G . G rzybow sk. 18 
koron a puszki tegoJ K oła, a  p  G ędzierski kw otę 
4  kor.

Rzeźnie) i masarze koszernf ze S tradom la  i 
K azim ierza rozpoczęli zbiorow ą akcyę 1 a g ita c ję  
przeciw  rozporządzen ia  nam iestn ic tw ?, n tk a z u ją c e -  
m u zam ykać w niedziele  sk lepy rzezn iek łe  i m a­
sarsk ie . B yli oni w '.ej sp raw ie  u p rezy d en ta  m ia­
s ta  rów nocześnie zaś  w nieśli obszerno pism o do 
nam iestn ic tw a  o zn iesien ia  za rządzen ia  co do nio- 
dzielncgo zam ykan ia  sklepów  rzeźn ick ic t i m asar- 

I sk ich , w zględnie o ograniczenie tegoż dla tych



ż. Nr blO.

nng ie liby  mieć sklepy pozam ykane od p ią tk u  rano  
do poniedziałku ran a . iV p ią tek , ja k  podają  p e ten ­
ci, sklepy są  d latego od ra n a  pozam ykane, bo m a j­
strow ie muszą być na  targow icy  i w rzeźni, celem 
przygotow ania m ięsa na dni następne . D ale j pod­
k re ś la ją  rzeźn icy  koszern i fakt, że gdyby  rozpo 
rządzen ie było u trzy m an e  nadal, z  jednej strony  
ludność żydow ska dzieln ic V II i V III  bytaby po- 
zoaw iona w ażnego a r ty k n ta  spożyw czego przez po­
towe tygodnia, z d rng ie j zaś  stro n y  handel rzeźn i­
czy koszerny by iby  w ty ch  az ie ln icacn  z ru jno ­
w any.

Podanie do namiestnictwa podpisało przeszło 40 
majstrów rzeźniczych i masarskich i  oln dziel- 
uc.

Samobójstwo w restauracyi. W czoraj o g 4 
popoł. doniósł tu te jsz e j policyi telefonicznie p. W i­
k to r  S osk i, w łaściciel re s tau racy i przy ni. G rodz­
k ie j, że w jego  lokalu zastrze lił się ja k iś  młody 
m ężczyzna, n ieznanego nazw iska. N a m iejsce p rzy ­
by ł z a raz  kom isarz Inspekcyjny p. Cloonwn, k tó iy  
z a s ta ł  tam  jn ż  przy dogoryw ającym  amobójcy le ­
k a rz a  m iejskiego d ra  S chn itra  i d ra  L andaoa. —  
P rzy jechało  row i.ież pogotow ie ra tunkow e. W spól­
nym i siłam i w zięto się do ra tu n k u  d esp era ta , s trz a ł 
jednak spowodował śm ierć w k ilk u n asto  m inm ach. 
P rzy  denacie prócz rew olw eru, którym  sobie żveie 
•d eb ra ł, znaleziono tak że  sz ty le t o raz  k ilk a  listów , 
> k tórych kom isya lekarsko  po licy jna dow iedziała 
•ię, że sam obójcą je s t E ugen iusz  G ralew sk i, p isarz  
i  kancelary i adw okata  d ra  Lew ickiego, licząc la t 
26. kaw aler zam ieszkały  razem  z m atką przy  nl. 
D ietlow skiej I. 60 . L is ty  podaw ały dalej, że G ra ­
lew ski zakochał się w pew nej młodej pannie, a  nie 
doznaw szy w zajem ności, postanow ił odebrać sobie 
i? c ie . Z desperow any opuścił przed Kilku dniam i sa ­
mow olnie posadę w kancelary i adw okackiej, zabie­
ra ją c  iw a  rew olw ery d ra  L . W czoraj p rzyszedł po­
południa do re s tau racy i p. Suskiego I k a z i ł  podać 
•obie h erb a tę . Zachow yw ał się zupełn ie  norm aln ie . 
N agłe w yciągnął z k ieszeni rew olw er i w oczacn 
w szystkich s trz e lił do siebie, poczem padł n ioprzy- 
tom ny w kałnży  krw i na  ziem ię. —  Zwłoki odsta­
wiono do r  a k ładu  m edycyny sądow ej.

Włamanie ao kantoru pp. Eibenschutżów. —

D oniesienia o schw y tan ia  d rogiego spraw cy  w ła­
m an ia  do k an to ra  pp.‘ E ibenschiPzów  notow ane 
przez tu te jsze  dzienn ik i w  dniu  w czorajszym , do­
tąd  nie zn a laz ły  potw ierdzenia . P odstaw ą do tych 
pogłosek by ła  depesza w ysłana  przed dw om a d n ia ­
mi przez p. W ilhe lm a E ibensehiitza , baw iącego w 
W arszyw ie, do jego rodziny w K rakow ie. W sku tek  
mylnego przejęcia depeszy słowo: „L iebgonom m en“ , 
k tó re  m iały  oznaczać, że p. E ib e u jc r iitz  spo tka ł 
się n bankierów  w arszaw sk ich  w poszukiw anin  za  
spraw cam i z życzliw ością i pomocą, zrozum iano ja ­
ko „D ieb genotum en“ t. j. że złoaziej zo sta ł sebwy 
tan y . Pom yłkę tę  spostrzeżono dopiero w czoraj, 
gdy dokładnie p izesy lab izow ano tek s t te leg ram u .

Upadek Z automobilu. O negdaj w nocy około 
goaz. 2  ulicą K olejow ą jechało autom obilem  k ilka  
osób. —  A utom obil pędził z  w ie lk , szybkością. 
Na zakręcie  jeden z  jadących , straciw uzy  rów no­
w agę, w ypadł z autom obilu n a  b rak . W ypadek  ten  
zanw ażyło tow arzystw o  dopiero w tedy, gdy au to ­
mobil u jecha ł k ilk ase t m etrów  dalej. Roz] oczęto 
za raz  poszukiw ania  i znaleziono w yrzuconego w s ta ­
nie bezprzytom nym  n a  ziem i. N a stacy i ra tnnko- 
w ej, dokąd go przeniesiono, w szelkie w ysiłki p rzy ­
w rócenia  n ieszczęśliw em u przytom ności były da­
rem ne, wobec czego przew ieziono go do szp ita la  
św . Łazasrza. T u  stw ierdzono, iż  nieszczęśliw y w sku­
tek  upadku uleg ł silnem u w strząśn ien ia  mózgu tak , 
iż życiu  jego zag raża  poważne niebezpieczeństw o. 
N azyw a on °ię J a n  fiuda. je s t  podobno strażak iem  
ogniowym i p rak tykow ał n a  ch«affera.

8  Oj a a .  W ielkie zbiegow isko w yw ołali w czoraj na 
nl. sw. T om asza dw aj im iennicy  Jim ow ie N ow ako­
wie, jeden  z K rakow a, d rug i gospodarz z Toń. Po­
kłócili się oni o m iarę n a  ziem niak i, k tó rą  każdy 
z nich nw ażał z a  sw oją w łasność. K łótnia zm ien iła  
się w krótce w tak ą  bójkę, że spow odow ała in te r- 
woncyę policyi i  odprow adzenie obn braci n a  in ­
spekc ję .

N ieszczęśliw y w ypadek. W czoraj koło południa 
n a  targow icy  ziem niaków  nleg i n ieszczęśliw em u 
w ypadkow i w łościanin z  Borow y, J a n  B iaiy , liczą­
cy la t  28 , p rzyby ły  na  ta r g  w  celn sprzedaży 
sw ych ziem iopłodów. N a ta r g a  pragL ąc w yjść na  

yój wóz, poślizgnął się i  spad ł n a  ziem ię, łam iąc

N O W A  R E F O R M A

sobie ram ię  lew ej ręki. Pogotow ie ra tunkow e, po 
założeniu rannem u prow izorycznego o p a trunku , o- 
desłało go n a  k lin ikę  ch iru rg iczną .

Rncfr praejekdnycfc.
Krakcw, 4 listopada.

GflWD-HOTEL: Adam hr Goiucbowski z H is ia ty rs , 
Kdstecka z Paryża. E. Sarnowska s W arszawy. M. 

Golómain , W iednia, Z, F  uss z Berna, T. Miłacl.owski 
z W opm„rka 'Rosya), H. Świniarski z Jargniew ic (Po­
znań'1, K Broda z Katowic. M. Kryczms’ z Sosnowca, 
M. Strawiński z Nakliszki, W. Strawiński z Nakliszki.

HOTEL SASKI: Adam Romozewski z Częstochowy, R. 
isehcr z G »nrwy, Zyg. Łukoczkiewicz z Rzeszowt, L. 

Naehr z W iednia. M. Lauber z W arreawy, St. Żaba z 
Galicji, A, Smitkowrki z Warszawy, J . Reiner z Rze­
szowa, H. Tou-le z D aro w y  górn., G. Pierrel z Dąbro­
wy góra., H. Pelcz&rski ze Lwow., i 1. Pirgo z Przemy­
śla, A. Gutowski i  Tarnowa, A. Sopiński i  Żółkowic 
Wł. Rudkowski ze Lwowa, K Ocborowicz z Sosnowca, 
T. Przybylski z Sosnowca, J . R a n a .u« z Prossnitz, Wł. 
E6!an a Warszawy, Bug. Sidarski ze Lwowa, W . Seir 
z Wiednia.

HOTEL POLLERA: T. Mossakowska z Żytomicri - (Wo­
łyń), K. Zawistowska z Z;, tomierza, J . berke z W ę g i e r .  
A Sze.idro z Berna, W. Pi__n ze Lwowa, W. Oiszański 
z Nowosiółki. J . Schenker ze Lwowa, H, Jadowska z 
Trzciniowa, Z. Kwalewski z Trzciniowa, K. Rndzld ze 
Siomniczek (Kroi. Pol.), Dr W , K u tru ó a  z Jordanowa, 
id. Kierzbiński z Pozm.oia G. Mneiler z W iednia, J. 
Reiner ze Lwowa, K. G’»tzel z W iednia, S. Krasucki z 
Sierszy.

ALFRED DE MOSSET.

Potftsditra mlloić.
14 ---------

(Ciąg dalszy.)

— Posłuchaj mię pan wiesz jnż teraz, że 
kocham pana. Pan obraca się na szerokim świę­
cie, ja  nie widuję żywej duszy Mnie nie spo­
sób dowiedzieć się, co pan robi, podczas gdy 
panu co do mnie bardzo łatwo na tym punkcie 
zaspokoić fantazję. Może m»ę pan oszukiwać 
do wol* bezkarnie, bo ja  nie mogę czuwać nad 
panem, ani wyzbyć się miłości. Błagam więc

pana, zapamiętaj moje słowa: wszystko się prę­
dzej, czy później wykryje, a wierz mi pan, że 
cios to bolesny.

Walentyn chciał przerwać. Djęła go za rękę, 
mówiąc dalej:

— Nie, bolesny, to za mało, to najboleśniej­
szy cios, jaki sdoik&ć może na tym świecie!— 
Jeżeli niema nic droższego nad wspomnienie 
chwil szczęścia, to nic straszniejszego nad świa­
domość, że minione szczęście było kłamanem. 
Czyś ty  pomyślał kiedy, Walentynie, co to jest 
znienawidzić tych, których się kochało? Czy 
znasz co okropniejszego? Błagam cię, pomyśl 
nad tem. Ten, komu sprawia przyjemność oszu­
kiwanie bliźnich, czyni to zazwyczaj przez pró­
żność; wydaje nm się, że osiągnął pewną wyż­
szość nad zdi adzoną istotą. Lecz jakżeż to prze­
lotno i zwodnicze zadowolnienie! Nic łatwiej­
szego, jak błądzić; człowiekowi w twoim wieku 
nie trndno zwodzić kocne.nkę. ot, tak, dla za­
bicia czasu, ale czas leci, prawda wychodzi na 
jaw, i cóż potem? Biedna, opuszczona ofiara 
myślała że jest Kocnaną, szczęśliwą; ona w to­
bie widziała całe swoje szczęście; pomyśl o jej 
losie, gdy poczuje się zmuszoną bry-dzić się 
tobą

Prostota tych słów wzruszyła do głębi Wa­
lentyna: „Kocham cię nad życie — rzekł — 
tyś moja ^eana jedyna1*.

— Muszę temn wierzyć — odm  kła — i je­
śli prawdą są twe słowa, nie będziemy wspo­
minali juz nigdy o tem com dziś przecierpiała. 
Pozwól mi jednak, Walentynie, dodać jeszcze 
słów parę, które powinieneś z ust moich usły­
szeć: Widziałam ojca mojego, miał wtedy lat 
60, w chwili, gdy dowiedział s.ę nagle, że przy­
jaciel jego z lat dziecinnych oszukał go w ja­
kiejś finansowej sprawie. Otrzymał list, w któ­
rym wyszła na jaw cała przewiofność owego 
przyjaciela, chełpiącego się jeszcze swą tak bo­
lesną przen.egłością, która mu przyniosła drob­
ną jakąś sumę na nasz uszczerbek. Patrzyłam 
wówczas na mego ojc«, jak złamany boleścią, 
osinDiały. ze zwisłą głowa czytał ów list; ru 
mieuiec wstydu palił go, jak gdyby to on sam

Środa, 6  lis topada  1907.,

był winnym Obtaił łzę, zawisłą na policzku i 
rzuciwszy list w ogień, jęknął- „Cóż warta mi­
łość własna, cóż po korzyści materyalnej wobec 
utraty przyjaciela! O, gdybyś był przy tem, 
Walentynie, poprzy0iągfDyś sobie, że nikogo ni­
gdy nie zwiedziesz!

Wymawiając te słowa, pani Delaunay sama 
parę łez uroniła. Walentyn siedział tuż obok; 
za Całą odpowiedź przyciągnął ją ku sobie, ona 
zaś złożyła głowę na jego ramieniu i wyjąwszy 
z kieszeni fartuszka chustkę ma: ’ i/y; rzekła 
„Piękna to chustka, jaki haft delikatny! Daru­
jesz mi ją, prawda? Ta, której jest ona wła­
snością, nie zauważy zguby. Gdy się ma taką 
chustkę, nie brak ich i więcej. Moich tuzin cal 
kiem pospolity. Oddaj mi moją zabraną, która 
zaszczytu ci nie przyniesie, ja  zaś tę zacho­
wam

— W  jakim celu? — zapytał. — Nie bę­
dziesz jej przecie używać?

(C. d. n.)

Odpowieaziainy redaktor i wydawca 
Michał Konopiński

N  A D  E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyij.

H A W &
h  kuo bardzo dobrej Burowej złr. 5 . ( 0

przesyła do każdej stacyi handel

JÓZEFA LITAW3 EIE 1 0
Kraków, plac .Szczepański 1 Stary Teatr 

Doskonałość kawy zagwarantowana.
594 1 n

Kraków, ul, Szpitalna 1. 34, naprzeciw teatru. Nr telefonu 738,

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi 
sypialnych, jadalnych, salonów i t. p.

Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dy­
wany, chodniki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety

na stoły i i
Zakł«d artystyczno-kamieniarski 

i budowlany

Józefa Kuleszy
nanrzeoiw cmentarza w Kra ro­
wie. posiad- wielki wj bór goto­
wych pomników z piaskowca, gra- 
nrtu i marmuru. Podejmnj,. się 
wykonania grooowcow w miejscu 
i na ptowincyi. 234 P87 f

D o  s p r z e a a n i a
łóżko mosiężne z siatką nowe za 140 K (ko­
ntow a, o 180 K), oraz używane łezko blaszane 
t  szafka nocną z marmurem i otomana kryta 
wełna — W :sdumość w Księgarni katolickiej, 
ów. Ja  na 6. 4700 5 5

2 3C3!)j z utrzymaniem
.   Inb bez zaraz

do wynajęcia. Grabowskiego 4, 1 piętro, 
osobne wejście. ^  , 3

Lofifl] Jpćtn ln“
w W iedniu,

mieści się VUI., Langegasse 9, m. 2, 
sutereny. 695 4 o

Praktykant
1 ukończoną Il-gą k.asą gimnazyalną 
h b  realną znajdzie umieszczenie w han- 
ilu papieru Ju u ian a  E u r ’tiew icza . 
Kraków, Mały Rynek. 599 4 4

fiSadejslli
poszukaj# lekoy. w Krakowie 

Zgłoszenia pod B. P. prz^,maje Administi. 
N Reformy. 559 0

] ]» 7 n ń  kl. VII nie mając środków do 
Ul -r  \ życia, p>-osi o lekcye lub jakie­
kolwiek zajęcie. Zgłosz. pod Jan przyj­
muje Adm. „N. Reformy- . 598 3 3.

Buliony l pasztety!
*4 4 złr. do ó złr. za 1 kg. Pasztety -ożnego 

rmlzaju w pnjzkacb i na wagę wysrła

D Y ON IZY  CH RA BĄ SZCZ
Kraków, Senacka u . 489133

„ W t e d o z T i O ś ć *1
”ra <,łówna konces- «fc«ła nanki 

wiela Pi r Si y,naClł N ajstaranniej pi te i p„- 
_ _ L  Uf 19, I  ptęti i. ,920  6 1

. U r z ę d n ik  p flń sta jo & w
K: ak; : ;e-

r  ta u te K
inaeratowego. M il 3

Samos 
Malvasia
1/mo Santo likierowe .  1
Cer'oo czerwon* polecane d’u  

niedokrewnych i rekonwale­
scentów butelka cłr. f-_

do nabycia

Jf CtSumyM IRtiDZIE IJIIt
Maurjcegp Welnd!inja « Krakowie,
ul. Floryańska 25 »ó4Ł 23 0

C Y L I N O R Y  i  K A P E L U S Z E

twarde, i plu­
szowe z pierwszorzę­

dnych firm Chnsty & Co. 
i Howard w Londynie,

P. & C. Habig i Halban 
& Damask w W iedniu  
ł w*ele innych, poleca 

w wielkim  wyborze

f i .

M ®  jjstas n o w o ś c i
S k ó r c z e w s k i e g o  i  P o l a k i e w i c z a

4639 1 6

K p a k ó w ,  Jb’l o  p y a ń & k a  1 3 .

M A G A Z Y N  M Ó D
Kapelnszy danOkick, model' paryskich i wie­

deńskich w wielkim wyborze poleca:

J .  P O L L E R O W A
Kraków, ul. Gradżka I % w domn p. Sobolew­
skiego — Wielki wybór kapeluszy żałobnych. 

3983 17 24

Dom a  Rm koojie
do s p r z o d a u ia  lu b  z a m ia n y  z a  m a ją te k  

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo­

kata Dra Duboszyńskiego w Krakowie, 
uL św. Anny 1 3 .  416 71 o

Upv pisarzpotrzebny zaraz 
w kancelaryi a- 

uwokata Dra Arnolda Bergera, Kra­
ków, Senatorska 9. 6016 3 3

Pra cow nia
Dfuga I.

sukien 
2 2 , 1  p

u
3962 27 0

M ! )  mebli jipłycli
ra

posługującycn ubogim

v  R r n M e ,  Kaźmierz, ul. KraKawska 47
poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa ,ie‘ego, jako to: krze­
sła, fotele, bn,laniu kanapy, taburety 
biurowe i salonowe, tak wyplataue ja- 
koteż z siedzeniami fornerowemi a po- 
liiurowaue na kolor orzechowy, maho­

niowy, palisandrowy Inb hebanowy. 
Wszystkie krzesła dla trwałości »ą 

zaopatrzone porączkami 
Krzesła do naprawy i politurowania 

zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako- 
też nowo zakupione.

Krzesła i stoły do wypożyczania są 
zawsze na składzie. 287 is o

Na żądanie wysyła się cenniki.

i  N a j le p s z e  — N a j t a ń s z e

I  M r  i  M i n

E. Raczyńskiej
1 8 .  S z p i t a l n a  1 8 . 437« JO 10

( F i r m a  I s i a i e j ą e a  o d  r o k u  1 3 7 6 ) .  i(

Z a  k ł a d  p e r r z e b o w y •tara !• 
«j>jiueni u-grodanu

pny iL iw. Tomiu L t  U  i.zj piata Szoepacm filia: ilica Ko|.a.aika L i. — Woo Hr 331.
Zaklhd podejmuje się urządsi ń pogrr.ebowrch, o ra i  rro : uiz&uia lok co wszystkich

krajów europejskich. 2921 140 O

Nawet najwybredniejszych sinaJcoszy potrafią zadowolić

F R A M: : TUTKI : : 
CYfeARETUWE

: : 1  WATĄ: : :  
,.SALVESOL“ :

Bibułka zrobioną jest z najdelikatniejszycł włókien liści morwowych, 
więc nic dzianego, te  pali się lekke i rówuo, a dym jest łagodny 
i chłodny, Własności te podwyższa jeszcze umieszczona w ustniku.

„WATA S A LV E S 0 L“
Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych — wskutek 
swego nader delikatnego włókna roślinnego Każdy palący tytoń, chcąc 
uniknąć aatrucia nikotyna, powinien tjiko  w cygarniczkach

szklanych z watą „SALI ESOL‘
Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol“ wystarcza na 2 0 0 —4 0 0  pa­
pierosów lub cygar. — 1000 sztuk tutek „ F n m “ i Rorony. 10 cy­
garniczek 1 Korona 2C hal Pakiecik waty ,Salveso 30 lub 60 hal

Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „ N O R I S " .
Mr. W. Beldowski, Kraków 2882 9 18

______________________________ P -

D o  s z R O ł k l  p r y . ; . * . ; r . e j
Drrvjin( jeszcze Jroje dzieci w wieku od 7—9 
lat. M a ry a  J U U . o n i ,  Lenartcfcicza 4, od 
godtuiy 2 —8 po połudui-

362o 11 O

6014 3 3

F *  H  I* f*  r* 1 f r o n t o w a  z 2 of;cvnami 
“  w bliskości dworca kn­

iejowego jest do wynajęcia. —  Wiado­
mość Paw ia 10 , I  p. 4806 12 15

A b b a z i a
ro lski m ni onat „M A T T FL L A « nad mo- 
rzero obok hydropatyi T>r Sch.lka 4146 18 18

IM H
ML H&Mel

ul. Iw . Jtino 1 4 , 1. piętro,
przyjmuje każdego czasu dzieci w wie­
ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli­

wą opiekę. 978 14 o

l i i
pensyon&t d!i

bez różnicy u M u
Ćwicząc mowę, uczymy małe dzieci czy­
tać, starszych zaś dykeyi i artykulacyL 
Du adziescia lat pratyki, metoaa własna. 

Kraków, ul. Flory ańska 1. 39, II p.
‘2348 40 60

W J. ita p  w Tm
poszukuje z dniem 15 grudnia b. r. ru­
tynowanego m a g i s t r a .  6003 s o

z II roku praw poszu­
kuje lekcyi lub jtk iegoś  

odpowiedniego zajęcia na popołudni® 
Łaskawe zgłuszenia: Plac Maryaeki 2,
U Stróża 4936 3 s

S S f e S M s a  J f e a t j  f i O l N E r
503 82 0 Koron

Józt f  łada O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4'— 
B. Boleslsunu P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom...............................2-40

— P r z e d  b u rzą , sceny z r. 1830, I t o m ...........................................P20
— E m i& d i r y i s z ,  wspomnienie z r. 1838 ...........................................  1*20
—  N a d  S p r e ą ,  p o w i e ś ć ....................................................   1-20
— A a d  m o d r y m  D u n a j e m ,  powieść . . . .  . 1 2 0

7. V Niemcewicz. Ż y w o ty  z n a c z n y c h  w  X V II I  w i e k u  l u d z i  — 40 
Do nabycia, w Administracyi „N. Reformy- , oraz we wszystkich księgarniach

Skład jjłowny w  księgarni G . Gebeihnera i Ski w Krakow ia.

C. k . a u s tr . k o le je  p a fr s tw o iie .
Wyciąg zrszkłaslii jaidy

w a ż n e g o  o d  1
O d c h o d z ą  z  K ra k o w a :

12 10 w nocv (osob.) do Podwołoczysk
3.03 w nocj (p, sp.) do Lwowa.
4.30 rano (osrb ) do Oswiecima.
6.43 r. (posjr) do Lwowa i Podwołoczjsk (połą- 

e/enie do Stróż, Jas 'a , Chyrowa, Stryja, 
St»iiisławo-va, Husiatyna, Sokala, Kopy- 
OŁyuiec i  Czemiowie-'

8.00 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk po­
łączenie lo Stanisławowa, Stryja, Kad- 
brzezia, Rawy ruskiej;.

8.30 r. (mieni.) do Wieliczki.
8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły.
9.02 r. (osob.) do Snchy, Wadowic, Zwi rdonia,

Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, 
Lwowa I Husiatyna.

11.00 r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, Jasia, 
Stróż, Sc kala, Stryia. Kopyczyniec, Grzy­
małów a.

1.16 r. (osob:) do Oświęcima.
1.30 ptp (miesz.) Co Wieliczki.
1.45 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
2 49 pop. (błyskawiczny) do Lwowa z połą­

czeniami do wszystkich odnóg).
8.00 pop. (osob.) do iSłotwiuy.
6,10 wiccz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 

Sącza.
7.40 wiece, (miesz.) do WieliczkL
7.50 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa.
8.C0 wiecz. (osob.) do Sueny Zwardonia, Ży­

wca, Zakopanego, Gorlic, ^agórza, i  Prze­
myśla.

8.8» wiecz. (ex iress) do Lwowa, Ickan, Bu- 
karesztn. Konstancy i Konstantynopola.

9.00 wiecz. (oscb,) do Lwor-a i Podwołoczysk.
10.30 wiecz. (o.iob.) do Lwowa. Podwołoczysk,

Nadbrzezia, Sokoła, Stanisławowa, Bro­
dów. Nowego Sącza, Wieliczki.

11.52 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza.

p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 7  r .  fczas brodk. europ).
P rz y c h o d ź ?  d o  R r- ik o w a i

1.0 ) w nocy (posp.) ze Lwowa.
8.45 rano (osob.) z Podwo/oczysk.
6.15 rano (osob) ee Lwowa, Podwełoczrak, 

Brodów, ickan, Jzerniowiec, Jas,a, Cby 
rowa.

6.07 r. (o»ob.) a Przemyśl* i innych m iast 
przez Suchę.

6.60 r (eipress) z Ickan, Lwowa, Buaare 
sztu i l. d.

7.30 r. (miesz.) z WieliczkL
7 tO r. ("soh ) z Kocmy—.owa i Mogiły.
b.10 r. (osob.) z O.święci.na.
8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwuwa No­

wego Sącza.
10.33 r. ;unesz.) z Oświęcima do Podgórza.
1 1 35 r. (miesz.) z WieliczkL

1-10 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mog'ły.
1.25 pop. (osnh) z Borków wielkich, wowu 

Nadbrzezia, Sącza, Jas<a
2.24 pup. (błyskawiczny) ze Lwowa.
4 40 p<p. (osob.) z Husiatyna i iuuych m iast 

ni b f i  transw ersrlnej przez Suchę.
6.20 w«-cz. (osob.) ze Lwowa, Podwutoazysk 

(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Ja ­
sła i Budapesztu).

6.50 wiecz. (osob.) z Wieliczki
7.10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
9.12 wiecz. ‘osob.) z Oświęcima i Alwerni.
9.36 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, wov 

lek tn, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. S% za.
10.40 wiecz. (oso ,>.) 1 Rzezzowa i Jasiu
11.00 w nocy (osob.) z N. Sąiza i Zakopanego.

Rozkład? jazdy w formacie kieszonkowym tą
do nabycia po cenie 80 hal. na stacyacb c k. 
Kolei państw., u kundnktorów, jakotez w Kri - 
k iwie w biurze spedycyjnem Bnjańskiego w 
księgam i Krz; żanowskiego, w cukierni ilan- 
riziego, w handlu Fischera ^linia A—B) i w han­
dlu Porębskiego i Zimlera.

Z drukarni. Literackiej w KraWwie, ul. Jagiellońska 10* Rządca d rukarń1 L . K. Górski.


